
ROLNIK
Jtezpłatny dodatek —  wychodzi co tydzień.^
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R olnik  w grudniu.

Grudzień juź nadszedł gospodarzu. Wszelkie prace 
polna skończyłeś. Długa ciepła jasień dała ci spo 
eobnosó, aby wszystko posiać i wszystko wy orać. 
Ciepły jak nigdy czas nie pozwolił późnym oziminom 
wyreśó i zakorzenić się przed zimą, tylko wcześnie 
Jaglane trzeba uważnie przeglądać, aby nie wjbajały 
i gdyby, za wiele z powoda ciepła urosły trzeba zwa­
łować gładkim waleń, spasać bowiem ozy skaszaó już 
byłyby niebezpiecznie, gdyż nie wiadono ozyby się 
roślinki przed przymrozkami zagoiły!

Priepalrzyłeś gospodarza swoje kopce z baraka­
mi i ziemniakami ? Zima cię postraszyła w!ęo je pew 
nie dobrze przykryłeś, a tu ciepło* jak na wiosaę! 
Mosisz bardzo uważać i „lufcować* je ciągle, glyżina- 
cze, plon cały łatwo przepaść ci może. Jeśliby nie 
zanosiło sfę na mróz to nawet ostatnią warstwę ziemi 
trzeba by z kopców zrzucić bo łatwo się zagrzać mogą. 
Gdy jednak przekonasz się, że któryż z kopców — 
szczególnie uważaj na kopce mokro składane — za­
czyna grzać się w te] chwili go odkryj, gra lam i na 
drugie miejsce przerzuć i usyp kopiec możliwie niski, 
wąski ale długi, aby jak najwięcej ziemniaków miało 
styczność z powietrzem. Dopiero wtedy nakryj suchą 
Błomą i przyrzuć ziemią.

Powoli możesz się wziąć do młocki zboża, z kc ni­
czyją poczekaj lepiej do mrozów, gdyż teraz nio ze­
chce się dobrze wynerrć. Za wiele jednak zboża nie 
wymłacaj Jeśli n e masz porządnego spichlerza, lepiej 
bowiem, gdy przeleży się w stercie, aniżeli gdyby mia 
ło tęchoąó we workach w komorze.

Przeglądnij gospodarza wszystkie narzędzia, aby 
można je było w rasie potrzeby naprawić teraz, a nie 
czekać do wiosny, i dopiero jak trzeba wyjść w pole 
na gwałt do kowala, aby jakkolwiek naprawił „tym 
czasem*, byle prędko.

Co trzeba napraw teraz, żelazne części narzędzi 
wysmaruj tłuszczem i schowaj pod szopę, żadna bo 
wiem narzędzie jeśli ma dłogo s ożyć i dobne praco­
wać, nie m źe stać cały rok na słocie i śniegu. Z 
kłaków konopnych w wolnych chwilach kręć postronki 
i „orzyska* abyś ale zostawał boa pistronka wtedy, 
gdy będziesz s!ę musiał spieszyć 1

Przygotuj sobie wszystko na zapas, części do na 
rręd*i, do wczów, do uprzęży, żebyś nie traoii czasu 
wtsady, gay będzie najdroższy!

Pamiętaj, że każdy gospodarz musi ciągle mieć 
na myśli niatylko najważniejsze sprawy^ ale właśnie 
myśleć musi o najdrobniejszych r?eczaah związanych z 
jego gospodarstwem, gdyi one najczęściej 1 najczęściej 
:i n&jsiloiej się odbijają na robocie, a potem na plonach.

*  *  *

Mfefiiąo grudzień to czas zdwojnej pra y dla go­
spodyń, ckrei świąteozny. Trzeba sobie dobrze robo­
tę rozłożyć, żaby uniknąć gorączkowego zajęcia i nie 
porządków w domu w oitatnlch dniach przed Beżem 
brodzeniem,

Już w pierwszych dniach mieniąca powinno się 
postać zboże do młyna na mąkę, wyleplć piso piekar­

ski, w całym domu zroblćgaBtowne porządki. Przyg®. 
towsć zapasy na św'ę:v. a wi*c bije się świnię, żeby 
mieć k ełbasy na święta. Tuszy sio drób. pamiętając 
źe do tego najodpowiedniejsza jest mąka jęczmienna 
zarobiona z mlekiem na ciasto, które dałoby się skru­
szyć jak kasza, Dobrze jest bardzo dodawać węg»ei 
drzewny, który doskonale działa na trawienie. Sztuki 
du tuczenia powinni mleć ruch ograniczony, a tyłke 
na rstntni tydzień zamykać do klatki wtedy do ciasta 
dodawać trochę tłuszczu. Debrze wykarraiać można 
drób takżę kukurudzą, specjalnie gęsi, które tak jak 
indyczki meżna napyehaó klaskami. Ale to bardzo 
ostrożnie.

Możliwie najryc?hlej zrobić w pobiiekiem mlastecz 
ku potrzebne zakupy, cukru iid. nrzed ssmemi świę­
tami po sklepach tłumy I tnidio debrza załatwić 
sprawunki.

Taryfa plac za m iesiąc listopad 1926 ,
Komisja wymieniona w paragrafie 15 tym ddału 

I. kontraktu taryfowego na rok 1926 i 27, obliczyła 
płace dla depntatnlków i dla innych robotników roi- 
nycb na mlesfąo listopad 1926 na podstawie ustalonej 
ceny zł 19 45 za 50 łg, żyta jak następuje : 
R<>3zH*oy 11,85 zł
Stróże, łjkotarae, oprzętaoze wartownicy 12 97
Fornale, pracujący stale końmi 14 59 *
Władam jg g j *
Owczarzi kwal Skowani yj 83 ®
Rzemieślnicy bez narzędzi 25 98 *

» z narzędziami 39^3
W powiatach gniewskim i fcczewikim dla wszyst­

kich kateguryj ordynariuszy oprócz rzemieślników wsa- 
mian obniżonej ordynacji płaca wynoszą o 3 ctr, rocz­
nie więcej t. j. miesię rznie 4,86 zł. * powiecie staro- 
gardzkim o 2 ctr. rocznie więcej t. j, miesięcznie 
o 24 złotych.

Dla rzemieślników w powiecie gniewskim ( fcezsw- 
skim wzamian obniźonsj ordynacji place wynoszą o 2 
ctr. rocznie więcej t. j„ miesięcznie 8,24 zł a w pcw 
starogardzkim o 1 ctr rocznie więcej t. j. miesięcz­
nie 1.62 zł.

Z a c ię in ie y .
Kat. Ia dziewczęta i chłopcy od 14—15 lat wed­

ług obopólnej umowy.
Kat. Ib dziewczęta i chłopcy cd 15—16 lat 0,48 zł 

» }}*  , , - » cd 16—18 lat 0,80 zł
* 1 Ib dziewczęta ponad 18 lat 0.88 zł
» III chłopacy od 18 do 21 łat 1J2 zł
„ IV chłopacy ponad 2ł lat zdolny do

wszelkiej pracy i do kesy l s76 zł

C lm łupniey.
Chałupnicy j 62 %l
Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika etrzy- 

mufą zapłatę w gotówce zac ęźników odnośnej ka4 - 
gorji (o 8 gr. więcej).



Sezonow cy.
Piaoe jak za obiegły miesiąc październik rb. Kat. 

I, 2,88 zł. K«t. II. 2,24 zł. Kat. III 1,76 zł. Dla 
słałby włośclańiki&j (gburskiej) za miesiąc listopad rb.

Porobcy i dziewczęta od 14 — 16 lat — cti. żyta
miesięcznie 38 90 zł.

Parobcy i dziewczęta od 16 — 18 łat — dwa i 
ćwierć ctr. żyta miesięcznie 43,76 zł.

Ddewcięta ponad lat 18 i chłooscy do lat 20 — 
2 ctr 65 ffc, żyta miesięcznie 51.54 zł.

Robotnicy ponad lat 2 0 — 2 ctr. 90 Ifc. żyta mie 
sięcznie 56 40 zł.

D ojarze .
Wynagrodzenie dojarzy wynosi według § 3 kon 

trakta dla szwajcarów ad t. od sztoki krowy jałowizny 
powyżej 10 tygodni do dojścia do krowy dojnej lab 
woła roboczego 080 zł od 3 za wycliowa?iie zdro 
wego cielaka do 10 tygodni 0 80 zł.

P lace kobiet.
Jako wynagrodzenie pobierać bęrhfe żona praco­

wnika za przepracowaną godzinę 0,32 zł.

Jak należy kupow ać konia.
jeżeli gospodarz zamierza kopić konia należy nsj 

pierw przyjrzeć się dokładnie koniowi w stanie spoko 
jn w śtajn<. Tataj należy zwróJć przadewszystkem 
uwagę na lnchłiwcść uszu i właściwości innych części 
głowy, oraz zachowanie się podczas jedzenia. Di lej 
należy przyjrzeć się rachowi żeber, boków i brzucha 
podczas oddychania i podciągnięcia brzucha. Równo 
cześnie trzeba zwrócić uwagę na odchody końskie. 
Podczas oględzin należy zabronić handlarzowi lab jego 
człowiekowi wszelkiego odzywania ale do konia lub 
uderzania go batem. Następnie naliźy kazać wypro 
wadzić kania w drzwi od stajni i sprawdzić oczy, ko­
lor ich, oriz wrażliwość źr«n oy. Jeśli źrenica' nie 
kurczy się powieki są a&pt>i-.ne, lub o.zy załzawione, 
w takim razie można podejrzewać chorobę oezo. W 
dalszym ciągu ogląda s ę zęby dla sprawdzenia wieka, 
przyczem należy pamiętać o piłowania itp. oszukańst 
wacb, robionych z zębami dla zamaskowania wieko.

Po wyprowadzeniu konia na dwór należy postawić 
go na możliwie rowuem miejsca tak, aby nis stal wy 
żej pizodim niż tyłem. Pa prawidłowam poslanowie 
niu kenia nalaży zbadać łopatki i stawy łopatkowe, ozy 
nie są uszkodsone oraz nogi, ozy nie ma na nich od 
gniecień hacslowyjb, a następnie zobaczyć piszczel, 
staw pęciacwy, koronę I kopyta.

Należy również zbadAĆ wnętrza kopyta na tylnych 
nogach, zwrócić szczególną uwagę na stan skokowy.

Po sbidanlu w ten sposób konia stoją ego, nale 
ży przyjrzeć mu się w ruchu zwracając uwagę na 
wielkość kroku i pewne łub niepewne stąpanie. Ko­
rzystnie jest dla nabywcy oglądanie kenia na twardem 
miejscu wybrukowanam, ponieważ wtedy wyraźnie wy 
stąpają na jaw vrc.it kie oznaki stałości nóg łub kula- 
wizny. W klasie należy patrzeć, ozy koń idzie sporo 
nie chwieje się w krzyża i nosi szyję i głowę w nale* 
żytem pełnieniu.

W y sta w a  R olnicza w Postaw ach
W dn. 3 i 4 października odbyła się w Postawach 

pierwsi a Wystawa Rolnicza, zorganizowana staraniem 
Zw. Kokk*R,loiozyeb, obejmująca działy : rolny, ogrod 
ni czy. hodowlany, mleczarski i robót ręcznych.

Stosunkowo dobrze przedstawiał się dział łndowlf 
keni, wystawionych przez miejscowe obywatelstwo I 
okolicznych włościan. Koni nagrodzono 9— z czego 
pierwsza nagroda w sumie 75 zł. przypadła ogierowi 
rasy źmadzkiej. Gorzej wypadł dział hodowli bydła 
rogatego ; pomimo dobrych warunków miejscowych od­
czuwać się dał brak inicjatywy i fachowego kierow­
nictwa.

Ogólny nieurodzaj sprawił, że mało było próbek 
zboża. Jady nie pan Chądzyński z Sokołowa wystawił 
łidae żyto i jęczmień za co otrzymał list pochwalny. 
Oprócz tego przywieziono trochę owsa i jęczmienia w 
snopkach.

Najobficiej był obesłany dział ogrodniczy. Wy­
różniła się w taj gałęzi szkoła rolnicza w Łuczaju, 
nadsyłając bogaty dobór warzyw, ugrupowanych w 
efektowny kłęb za co została nagrodzona wielkim srebr­
nym medalem. Należy zaznaczyć, że szkoła ta istnieje 
pierwszy rek, a jednak stanęła już na takim poziomie.

N espodzlanke dla zwiedzających wystawę były 
okazy nadesłane przez esadników wojskowych. Naj­
większy podziw wzbudziły dynia wystawione przez p. 
Przepałkowikiego z Kuropola Z osadników wojsko 
wy oh nagrodzono 4 Msdal wielki srebrny otrzymał p. 
Saładyeki z Karopoia, mały srebrny p. Oleszczuk, 
wielki broniowy pp. Przepałkowski Mikucki z Kuro­
pola.

Bardzo interesujące były wyniki badań p. Urbań­
skiego nad oprawą ziemniaków na nawozach sztucz­
nych.

P. Urbański za swoją ąraoę otrzymał list poch­
walny, Roboty ręczne były b. liczne dosyć efektowne 
oprócz tkaniu wystawiono roboty szydełkowe i nielicz­
ne hafty. Znalazł się nawet jeden bardzo piękny dy­
wan ręczny (p. Kamińsde ), nagrodzony lfstem poch­
walnym.

Z Wilna nadesłano na wystawę wzorową mle­
czarnię, zaś firma Grodzki w Warszawie (oddział wi­
leński) dostarczyła kompletu nanędzi rolniczych.

Ogólnie wystawa pozostawiała może dużo do ży 
czenia, lecz, biorąc pod uwagę niski poziom kultury 
relnej na naszych Kresach wschodnich i trulne wa­
runki materjalne po zniszczeniu wojennem można po­
wiedzieć, że wypadła dobrze.

ROZMAITOŚCI.
U szcze ln ien ie  szpar W podłodze. Gaze­

tę lub inny papier zbyteczny moczy się w cieście zro- 
bionem z 33 dkg. mąki, 66 dkg wody i gotują pilnie 
miesiaiąo, dodawszy 1 dkg ałuna. Miesza się razem 
na masę gęstości kito i wypełnia nią Bzpary w podło­
dze. Można do tego kita dodać przesianych trocin % 
twardego drzewa. Kit po niejakim czaBis stwardnieją 
tak, jak znana w handlu masa papłerzana.

II Sacbe trociDy przesiewa się przsz sito, wsy­
puj) do mrski, wlewa rzadk.ego rozgotowanego karuku 
i miesi starannie do gęst ści kita. Oienką listewką 
kit ten wpycha się mocno do szpar, tak, aby powiet­
rza znajdujące się w szparach wyjść mogło. Gdy 
szpara lub też dz ura jest już wypełniona, wygładza 
stę miejsce deszczułką i naciera jaszcze raz suchemi 
trocinami.

Kitowanie jest najlepszem sposobem wyniszczenia 
dokuczliwych owadów, jak pcheł i much i t. nM która 
główcie w szparach podlcgi się przechowują.

Redaktor odpowiedzialny; P a w e ł  K a s z u b ó w  s k f .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego11' 

w Chojnicach,


